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M O N I T O R

Dnia 22. Października* ̂ >

Omnit mea mecum porto. Simonides,

Ziwowali fię będący z  tym Fild*
zofcm na okręcie lu d z ie ,  źe gdy 

w niebefpieczerlftwie zatonicnia znay1* 
duiąc fię, oni co naykofztownieyſzega  
mieli, z  okrętu ratowali* ten F ilozof  
o nie fię bynaym nicy nie troflcal y  tafe 
oczywiftym nie trw ożył fię niebeſpie«

Na R. P . 1777- 

Kro: LXXXV.

SBa~r—

Mci Panie Monitor,1'

N n n czeń-<



czenftw em . Spytany o przyczynę tey* 
oboiętności,  odpowiadzial, że wſzyftko 
z  ſobg nofi. Z śmiechem te Jego odpo­
wiedź przyięto, lecz  fikutek to co on  
m ów ił , aż nadto ufprawiedliwil. 
Przewidział on niebeſpieczcńłtwo, w 
które fię oni, ruchomości ſwe ratuiąc, 
podawali. W idział na iaki koniec przyi* 
dą, d la tego, żę  dla wyratowania ſwych  
ſprzetow, drogie ſw e życie narażali, 
i e  oneż utracić y do oftatniey nędzy  
przywiedzieni bydź mieli. J nie za­
wiódł fię na ſwym m niem ania, wten  
czas bowiem gdy oni w edług zw y— 
czaiu czaſow onych z deſkami rozbi­
tego okrętu, przypadek ſw oy  ozna-  
czaiącemi , po m ieście o żebranym  
Chlebie chodzili, ten F ilozo f  wſźędzie  
b ył dla (ławy ſw ey  umieiętnośći bar­
dzo dobrze prżyięty. J tak fię zdarzy­
ło ,  że ci lu d z ie  o ſw e d od atk i tro-  
ſzcząc fię, wfzydko potracili, on zaś o 
nic nie dbai§c, naymnieyſzey nie pod­
legał ſzkodzie. -

Przy-



Przyznam fię W. Panu, że poiąć 
nie mogę, co za różnica zachodzi mię­
dzy  dawnerni a teraźnieyſzemi wie­
kam i. Czy fię to ludzką naturą dzieie, 
ale ta zawſze ieft iednoftayną y nay- 
mnieyſzey nie podpada odmianie, A  
coby świat- według zwyczaynego po­
rządku co raz doſkonalſzym bydź po­
winien,to przeciwnie co raz fię gorſzym  
ftaie. N ie  od rzeczy więc ieden z  
wierſzopiſow Rzymfltich za czaſow ie- 
ſzczet Augufta powiedział.
, D m n eſa  quid non imminuit diet 1 

JEtas parentttm peiar avis, tulić 
Nos neyuiores, mox daturos 
Yrogenitm vitioJtorem.

Już doſyć według świade&wa tego 
w ierſzopiſa , za iego czaſow ſkażone 
były wieki, ale nafze iuż do zupełnego 
zepſucia d ąż |,  W  tamtych fama tylko 
względem boga&w panowała oboię-  
tność, w naſzych w ielk ie  do nich za­
wzięło fię przywiązanie. "Wydziwić 
fię prawdziwie nie m ogę, za co iedno­
ftayną ku boga&wom wſzyſcy prawie

dawni
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dawni F ilozofow ie  tchnęli pogardą , 
cali fię w umiejętnościach zatapiając, 
k w nafzych wiekach przeciwnie ludzie 
w boga&wach z a to p ie n i , o umieję­
tności rozkrzewienie bynayrriniey 
nic dbaią. Peruańjhe y Mexykańjkie cio­
to- podobno tę ſprawilo odmianę. 
Chwalą odwagę Kolumbuja y  Ameryka 
ci, którzy złoto  bałwochwallkąm czcz§  
poſzanowaniem . Lecz inaczey ſądzić 
muficli ci, którzy przewidzieli , iaki 
ten z imaginacyi tylko ludzkiey ſza- 
cow ny krufzec, na ſercach ludzkich  
fkutek miał uczynić. G dyby nie tych 
dwóch ludzi przemyli, złotoby dotąd 
w wnętrznościach z iem i ukryte, lu­
dziom nie znaiome, a zatym nie tak 
ſzkod liw e było. Ta troſkliwość, któ­
rą w nabyciu tego krufzczu ludzie  
maią, d o  użytecznieyſzychyby fię o-  
bracała rzeczy. N ie  maiąc czym fię 
zaprzątać, więkſząby do umieiętności 
zabierali ochotę. Wiemy że naylław- 
nięyli u Rzymian y Greków wodzowie

naukami



naukami fię zabawiać nie wftydzili.  
Wiemy i e  Scypion na rozmowach z P o-  
hbiuſzem dni niemal caie trawił, wiemy  
że na ow  czas naywiękfi Monąrchowie 
obrońcami Fiiozofow  byli, y ich na 
ſwym dworze utrzymywać nie wzdra­
gali fię ; Przeto też tylu w ftaroży- 
tności F i io z o fo w ,y  uczonych we wfzel- 
kim gatunku ludzi znaydowalo fię. 
Przykład tego nawet Filozofa ieft tey 
prawdy oczewiftym dowodem. Skoro 
bow iem  tylko po rozbiciu okrętu na 
wyſpę łUazomenę wyfiadl, natychmiaft 
w każdym domu dobrze przyięty , 
pewny dla fiebie do życia znalazł ſpo- 
ſob. -

Profzę mi dziſiay pokazać choć ie- 
dnego człowieka, któryby w oboję­
tności ku bog&ftwom temu Filozo­
fowi równy, mógł to śmiele z nim po­
wiedzieć, że wſzyftko z ſobą nofi. Po- 
dobnoby  takiego człowieka z Dyoge- 
nefem nawet ſkukaiąc, znaleść trudno 
b y ło .  J n ie ię d e n  to  tylko ten Filozof
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w dawnych wiekach tey ku boga&wonr 
oboiętności ieft przykładem,ktoryrylko 
z  dawnieyſzych prawdziwego Filozofa  
zaſzczycai % nażwilkiem, tego ta o-  
boiętnośc naypryncypalnieyfzą cnot§  
była .  Tym  % też to do złota przywią­
zaniem dzieie, że co lig umieiętności 
tycze, mało co zwłaſnych dzie ł na­
ſzych widzieć można. Co tylko ieft 
dobrych u nas xiążek, to to ſą po więk- 
ſz ey  części myśli z  dawnych ledwo nie 
żywcem wybrane autorow.Bardzo mało 
ieſzcze prawie dotgd nam właściwego  
fię pokazało. Czymże fię to wſzyftko 
d z ie ie ?  o to że  uczonych lu dzi cenić 
y  ſzacować nie umiemy, ani żadnych 
d o  zachęcania y  przywabiania ich 
ſpo ſobow  nie zażywamy, oprocz ie-  
dnego N ayiaśn iey ſzego  p a n a .  Jak 
w ie l e b y ſ i ę y u  nas zn a laz ło  takich,kto- 
rzyby dawnym wyrównać m og li .  A 
którzy iuż  to przez niedoftatek, iuż 
w ielu przez boiaźn z łośliw ey krytyki 
y pośmiewilka pokazać fię y wyiawić  
światu nie śmieią.

Trzeba



Trzeba iednak tę flufzność przy- s 
znać wiekowi naſzemu, i e  fię iuż z  
grubey niewiadomośći cieniów wy­
dobywać zaczyna. Ma fię kim we  
wfzełkim gatunku umieiętności po- 
ſzczycić Francya, Anglia, y inne na­
rody. Zaczyna iuż chwalebną emula- 
cyą tknięta y nafza PoKka pod ftod- 
kim rządem Stani/ława Jugujła innym  
w umieiętnościach nie uftępować na­
rodom. Zaczyna tego dow od zić ,  iak 
w iele mogą rodacy nafi przy taſkawym . 
uczonego Monarchy wſparciu,zaczyna x 
to  ſprawdzać, że dla tego umieiętności 
do tych czas mato co znane byty, że  
mato w Polſzcze Protektorów y prze­
ciw zawiftnym ludziom  obroncow  
miaty. Zaczynały fię w prawdzie nie­
gdyś za panowania dawnieyſzych Mo- 
narchow naſzych wkorzeniać nau ki, 
ale te flabe początki w prędce przez 
woyny y  rozruchy kratowe przytłu­
mione byw ały . Pokoy ieft dla nauk 
y umieiętności czafem naypomyślniey-

ſzynij
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fzym, tym fię te ż  to  dzieie, że  u nas 
teraz nauki wkorzeniać fię y  wzroft 
ſwoy brać zaczynaią. Szczyci fię Frań* 

. cya wiekiem Ludwika XIV. iako e* 
\ pochą, w ktorey u niey nauki zaſzcze- 

pione byiy: Będą fię Szczycić, iak my 
teraz, y  potomkowie nafi , panowa­
niem S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A ,  i a k o  

epoęhą Szczęśliwą, w ktorey zupeina 
naukom krzewienia l i f  wolność y  p o ­

ra zdarzyia.


